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KRONIKA
PARAFJALNA

D W U T Y G O D N I K

Parafja P o r ą b k a .    S z cz ę ść  B oże! ^  ■1   Djecezja Częstochowska.

Serce Jezusa.
C a ły  m iesiąc  czerw iec je s t  pośw ięcony czc i 

S e r c a  P , Jezusa. Czy m oże być piękniejsze n a b o '  
żeństwo, bardzie j przem aw ia jące  do serc  naszych , 
ja k  to  n abo żeń stw o N ajśw iętszego S e r c a  Je z u s o ­
wego?

W szak to serce B o ż e  je s t  źródłem  wszelkiego 
d obra  na ziemil.

G dyby n ie  to  B o s k ie  S e r c e  ziem ia przedsta­
w ia łaby  ugór, pokryty n ieużytecznem i chwastam i- 
Z B o s k ie g o  S e r c a  w ypłynęły  Inajszlachetniej&ze 
uczucia , s ta n o w ią ce  ch lu bę lu d zk ości poprzez 
wszystkie wieki. Z B o s k ie g o  S e r c a  w yp łynęło  
uczucie m iło ś c i  Boga. Jezus C hry stu s  n a u cz y ł nas 
prześlicznej modlitwy, zaczyna jące j się od s łów  
„ O jcz e  nasz'*. Jezus C hry stu s  d a ł  początek  i u ch om  
sp o łeczn y m  i so c ja ln y m  w duchu  n auki ch rześc i­
jańsk ie j ,  a to  słow y, k tóre  wypłynęły z Jego  B o s ­
kiego S e rca ,  a k tóre  wyraziły się w zdaniu: „Żal 
m i ludu*.

Z B o s k ie g o  S e r c a  p ły n ę ło  u czucie  m iło ś c i  ku 
dzieciom. Kiedy k ła d ł r ę c e  na g łów ki m alu tk ich  dzia- 
teczek. d aw ał p o czątek  w szystkim  o rg a n iz a c jo m  
hum anitarnym , m a ją cy m  n a  celu  opiekę nad 
dzieckiem .

A kiedy m ó w ił  — C okolw iek  uczyniliście tym 
m alu czk im  m n ieście  u c z y n i l i - t w o r z y ł  tem i słow y 
po w szystkie  wieki żłóbki, s ierocińce , o ch ron ki,  
kom ite ty  dożyw iania i wszelką opieKę nad dziec­
kiem. T rze b a  b y ło ,  żeby Jego  B o s k ie  S e rc e  ude­
rzy ło  silnie i p oruszone z o s ta ło  B o s k ą  m iłością* 
a wtedy w ta k t  za tem  B o s k ie m  S e rc e m  zabiły 
i b ić  będą po wszystkie wieki dobre se rca  ludzkie.

Z ap o m n iane  je s t  często  to B o s k ie  S e r c e  J e ­
zusa -  a przecież ono jes t  p oczątk iem  wszelkiego 
d o b ra  n a  ziemil

Kiedy odm aw iam y li tan ję  do S e t c a  Jezusa, 
to  nam  się zdaje, że przyw ołujem y do apelu 
wszystkie dobre se rca  ludzkie. O tw ieram y sk a rb ­
nicę wszelkiego dobra, kiedy do tego B o s k ie g o  
S e r c a  zanosim y modłyl

B o s k ie  S e rce  jezusa, T o bie  n iech  będzie cześć! 
W  czasach  n ied o sta tk u  i kryzysu m ater ja lneg o 
i m ora lnego  ocen iam y  d obrodzie jstw o u czuć serc 
ludzkich U cz u c ia  te i czyny m iło ś c i  bliźniego, to 
s łaby  od blask  prom ieni B o s k ie g o  Serca !

M iesiąc  czerw iec —z jego  żarem  i natężeniem  
prom ieni s ło n ecz n y ch  —  pośw ięcony je s t  B o s k ie ­
m u Sercu .

U palny czerwiec — to  sym bol żaru m iło śc i  
B o ż e j  — to c ie p ło  m a  n am  przyp om inać  gorące  
S e rc e  B o g a  — C złow ieka, je g o  głębie, z których  
po wsze czasy idzie m iło ść ,  ciepło* zach ęta  i wy­
trw anie do serc  naszych.

O , B o s k ie  S e r c a  Jezusa! Królu j nami O b y  
obrazy Tw ojego S e r c a  znalazły  się w każdym dom u 
katolick im , oby każda M a tk a  -  P o lk a  przy wizerun­
ku S e r c a  B o ż eg o  w ychow yw ała sw oje dzieci, O b y  
S e rc e  B o g a  — C z ło w iek a  p ro m ien io w ało  na c a łe  
nasze sp o łeczeń stw o . S e r c e  ludzkie bez m iło ś c i  
czystej, sz lachetne j -  to  głaz, to  kam ień, to  o b o ­
ję tność !

A zagrzane m iło ś c ią  S e r c a  B o ż e g o  s ta je  się 
k le jnotem , u śm iech em  szczęścia , s ta je  się k o m in ­
kiem  starop olsk im , przy którym  grzeją się sm u tn e 
se rca  naszych  bliźnich

T ym  w szystkim  se rco m  żywym, b iorącym  
w zór z B o s k ie g o  S e r c a  Jez u sa  z łóżm y dzisiaj h o łd  
i zachęćrńy je, by ja k n a jo b fic ie j  czerp ały  ze źród eł 
S e r c a  B o ż e g o  — b o  wtedy tylko będzie co raz  j a ś ­
niej n a  świecie, co raz  w ięcej pro m ien i będzie prze '


